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William Szekspir, pisząc swoje sztuki,
posługiwał się pentametrem jambicznym, czyli
rodzajem metrum opartym na ściśle
określonych zasadach akcentowania
poszczególnych sylab. Rytm pentametru, który
często porównuje się do bicia serca, nadaje
tekstom wielkiego stratfordczyka
charakterystyczną płynność1. Publiczność
Festiwalu Szekspirowskiego miała
przyjemność doświadczyć Hamleta w zupełnie
innym rytmie dzięki produkcji Hamlet. The
dance of the melancholic andaluzyjskiej grupy
Shakespeare Flamenco. Efekt był
spektakularny. 

Mimo że w historii Hamleta nie brak wątków
przepełnionych dramatyzmem, takich jak
zdrada, szaleństwo, miłość czy żałoba, nie
jest to sztuka, którą zazwyczaj kojarzymy
z  nadmierną namiętnością. Zresztą samemu
Hamletowi zarzuca się niemoc i  pasywność,
wynikające z  wewnętrznego rozdarcia,
poczucia izolacji i  niemożności podjęcia
decyzji. Hiszpański choreograf i odtwórca
tytułowej roli Jesús Herrera nie pozbawia
duńskiego księcia owej melancholii, jak
zresztą sugeruje już tytuł sztuki. Daje jej
natomiast upust w  sposób, do którego jako
widzowie nie jesteśmy przyzwyczajeni  –
przez żywio- łowy taniec, muzykę, śpiew
i gestykulację.  

W tej interpretacji nacisk nie jest położony
na dokładne przedstawienie wszystkich
elementów fabuły ani nawet na zachowanie
podstawowej chronologii dramatu. Historia
Hamleta potraktowana jest jako zaproszenie
do wspólnego przeżycia wachlarzu emocji,
które odczuwają bohaterowie, i  to właśnie
one są tutaj na pierwszym planie. Taniec
pozwala wyko- nawcom na zgłębienie treści
zawartych w  Hamletowskich monologach
w nowy, 
elektryzujący sposób. 

Iga Szczodrowska 

Na scenie, oprócz tancerzy, obecny jest
również Akademicki Chór Uniwersytetu
Gdańskiego wraz z  zespołem grającym
na żywo pod dyrekcją José Enrique de la
Vegi. Zarówno chór, reprezentujący na
scenie śmierć, jak i  muzyka idealnie
wpasowują się w  konwencję spektaklu,
jeszcze bardziej intensyfikując doznania
widzów. Natomiast talent wokalny
śpiewaczki Mariany Fernández zasługuje
na osobną pochwałę, gdyż moment
kulminacyjny widowiska, podczas
którego wychodzi ona na pierwszy plan,
aby dać solowy popis, zapiera dech
w piersiach. 

W przedstawieniu narracja prowadzona
jest za pomocą różnych stylów tańca
flamenco, które oddają cechy
charakterystyczne poszczególnych
bohaterów. Taneczna interpretacja
Hamleta różni się od postaci Klaudiusza,
Gertrudy czy Ofelii. Taniec okazuje się
świetnym nośnikiem napięć
międzyludzkich, uwypuklającym
skomplikowane relacje pomiędzy
bohaterami, zwłaszcza podczas
występów w  parach. Pod względem
technicznym widz ma do czynienia
z  choreografią na najwyższym poziomie,
płynną i  rytmiczną, a  tancerze wykazują
się nieprawdopodobną kondycją
fizyczną (zwłaszcza tytułowy Hamlet). 

Tradycyjne elementy flamenco, takie
jak stroje i  chusty, przenoszą
publiczność bardziej na południe
Hiszpanii niż na zimny zamek
w Elsynor. 

Melancholia w  wydaniu andaluzyjskim
ma też sporo wspólnego z romantyczną
dziewiętnastowieczną tradycją. W  taką
stylistykę wpisują się elementy
minimalistycznej, ale wypełnionej
symboliką scenografii (urna, czaszki)
oraz dramatyczne, punktowe światło,
które nie pozwala widzowi odwrócić
uwagi od emocjonalnych rozterek
bohaterów. Nawet chór,
instrumentaliści i  śpiewaczka są przez
większość sztuki ukryci w tyle 
sceny, aby nie odciągać uwagi widza.

Ciężko polemizować na temat
interpretacji, stosowanych zabiegów
artystycznych czy estetyki spektaklu,
gdy ma się do czynienia z  tak wielkim
talentem, jaki reprezentuje zespół
Shakespeare Flamenco. Na szczęście
ja nie muszę tego robić. Żywiołowa,
pełna emocji wersja Hamleta
w  choreografii Jesúsa Herrery jest
doświadczeniem unikatowym
i zostanie ze mną na długo. 

¡Ole! Hamlet
Hamlet. The dance of the melancholic, chor. Jesús
Herrera, Shakespeare Flamenco, Hiszpania

1 Każdy wers zbudowany jest z pięciu stóp,
każda stopa zaś z dwóch sylab – pierwszej
nieakcentowanej, drugiej akcentowanej.

https://festiwalszekspirowski.pl/shakespeare-daily-
no-3-27/

Read in English below

https://festiwalszekspirowski.pl/shakespeare-daily-no-3-27/


"The audience of the Shakespeare Festival had
the pleasure of experiencing Hamlet in a
completely different rhythm thanks to the
production of Andalusian group Shakespeare
Flamenco. The effect was spectacular. Spanish
choreographer and performer of the title role
Jesús Herrera does not deprive the Danish
prince of this melancholy, as the play's title
already suggests. Instead, he gives vent to it in
a way to which we, as viewers, are not
accustomed to - through vivid dance, music,
spieling vivid dance, music, singing and
gestures.

In this interpretation, the emphasis is not on
an accurate representation of all the elements
of the plot or even on preserving the basic
chronology of the drama. The story of Hamlet
is treated as an invitation to live together the
living in the range of emotions felt by the
characters. The dance allows the performers
to delve into the content contained in
Hamlet's monologues in a new, electrifying
way.

On stage, in addition to the dancers, there is
the Academic Choir of the University of
Gdansk performing along with a live band
under the direction of José Enrique de la Vega.
Both the choir, representing death on stage, as
well as the music fit perfectly into the
convention of the show, further intensifying
the experience of the audience. On the other
hand, the vocal talent of singer Marian
Fernández deserves a separate praise, as the
climactic moment of the show, during which
she comes to the fore to give a solo
performance, is breath-taking.

In the show, the narrative is carried out
through various styles of flamenco dance,
which convey the specifics of each character.
The dance interpretation of Hamlet differs
from the characters of Claudius, Gertrude, or
Ophelia. Dance turns out to be a great vehicle
of interpersonal tensions, highlighting complex
relationships between characters, especially
during performances in pairs. 

Technically the viewer is confronted with a
choreographer of the top level, fluid and rhythmic,
and the dancers show incredible physical condition
(especially the titular Hamlet). Traditional elements
of flamenco, such as costumes and scarves,
transport the audience more to southern Spain, to
the cold castle of Elsynor. Melancholy in the
Andalusian edition also has a lot in common with
the romantic 19th century tradition.

Such a style includes elements of a minimalist but
filled with symbolism in scenography (urn, skulls)
and dramatic spotlight, which does not allow the
viewer to divert attention from emotional dilemmas
of the characters. Even the chorus, instrumentalists
and singers are hidden for most of the play in the
backstage so as not to distract the viewer's
attention.

It's hard to argue about the interpretation, the
artistic procedures used or the aesthetics of the
play when you are dealing with such great talent as
represented by the Shakespeare Flamenco
ensemble. Fortunately, I don't have to do that. The
lively, full of emotional version of Hamlet
choreographed by Jesús Herrera is a unique
experience and will stay with me for a long time".

Translation by: Barbara Nowak  
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